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Losy klasycznej Loterji Dobroczynnej 


kow 


nych na popieranie woj polskiej, 


Jaworskiego i Tomasza Nocznij 


jako to: pomoc dla inwalidów, dla ran- ckiego. 
i s nych, dla wdów i sierot po poległych i t. d. 
do klasy 2ej, są do nabycia w aptece W-go Witanowskiego, Rynek Trybunalski 2) na powięj AOE dyspo- Głównym referentem Komisji Sejmo- 


i u kol. J. Szyeter, ul. Bykowska 45 II p. od 3— 
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Z Rady Stanu 


Warszawa, 27 lutego. 


Dnia 24 lutego 1917 r. o godz. 9 i pół 
rano- odbyło się ósme posiedzenie Tym- 
czasowej Rady Stanu pod przewódnie- 
twem Marszałka Koronnego Niemojow- 
skiego w obecności 24 członków Rady 
Stanu, Komisarza rządowego ces. niem. 
i trzech zastępców komisarzy. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu 
z 7-gò posiedzenia referent Komisji orga- 
nizacyjno—wojskowej, brygadjer J. Pił- 


ułatwień cenzuralnych, w sprawie rekwi- 
zycji metali, demontowania maszyn nie 
będących w ruchu, wreszcie w sprawie 
zamierzonego wywiezienia z Warszawy 
aktów b. Warszawskiego Oddziału Banku 
Włościańskiego. 

Wszystkie te sprawy są przez odpo- 
wiednie Departamenty Rady Stanu osta- 
tecznie opracowane. Pertraktacje z wła- 
dzami okupacyjnemi w celu wyjaśnienia 
resu i możliwości wprowadzenia ich 
w czyn są w toku. Projekt o organiza- 


zycyjnych Rady Stanu na cele ogólno- 
narodowe; 

3) na stworzenie zaczątku zapasu zło- 
ta przyszłego Skarbu Polskiego lub Ban- 
ku Narodowego. 

Na czele Komitetu stać będzie 18 osób, 
zaproszonych przez Wydział Wykonaw- 
czy Rady Stanu. 

Projekt powyższy został zaakcepto- 
wany. 

Wniosek o wybranie Komisji dla okre- 
ślenia kompetencji Komisarzy miejsco- 


wo-Konstytucyjnej mianowano prof. dr, 


Buzka. 


W dalszym ciągu porządku dzienne 
go wydelegowano do Łodzi członków Ry 
dy Stanu ks. infułata Przeździecki 
go, Grendyszyńskiego i Natal 
sona w celu dokładnego zapoznania si 
na miejscu ze stanem obecnym spraw 
językowej w Zarządzie miasta i Radzi 
miejskiej m. Łodzi na skutek odniesli 
nia się w tej sprawie przez Członkó 
Łódzkiej Rady Miejskiej do Rady Stany 


Mowa Kanclerza Rzeszy 


Berlin (w. wł.). Na wtorkowem posie- 
dzeniu Parlamentu Rzeszy kanclerz Beth- 
manu Hollweg wygłosił następującą mowę: 

Gdy nasi bojownicy stoją w ogniu hu- 
raganowym w okopach, a nasze łodzie pod- 
wodne z pogardą śmierci krążą po morzu, 
gdy my tu wszyscy prawie o niczem iunem 


już mówiłem: chcielibyśmy położyć kres 
wojnie, zawierając trwały pokój, któryby 
nam zapewnił odszkodowanie za wszystki 
wycierpiane nieprawości, a równoacześn 
zapewnił Niemcom byt i przyszłość. To je 
nasz cel. (Ożywione oklaski). 

Co do wielkich zagadnień poli] 


sudski zdawał sprawę z prac Komis cji i przejęciu przez R. S. sądownictwa nie myślimy, jak o produkowaniu tyki wewnętrznej, pragnę ograniczyć 
ostatni okres dwutygodniowy. Wniosek jest opracowany bardzo szczegółowo. W dział i amunicji, oraz środków ży- się na kilku uwagach ogólnych. Now: 
o powiększenie dotychczasowego składu sprawie paszportowej i komun nej wnościowych, i o sprawiedliwym ich roz- orjentac, Nie jest to tylko piękny wy: 


(7 członków) Komisji do liczby 12-tu 
został przyjęty. Dokonano wyboru 5-iu 
nowych członków Komisji organizacyjno- 
wojskowej w osobach członków Rady 
Stanu: Dziewulskiego, Jan kow- 
skiego, Kozłowskiego, Maja i Sto- 
larskiego. 

W dalszym ciągu rozpraw Wice-Mar- 


zostały już wprowadzone ułatwienia; w 
kwestji zupełnego zniesienia ograniczeń 
toczą się pertraktacje; sprawa ułatwień 
cenzuralnych jest przedmiotem szczegó- 
łowego memorjału do władz, opracowa- 
nego przez Departament spraw politycz- 
nych. 

Z powodu nowych rozporządzeń, do- 


dziale, w tej do najwyższego stopnia na- 
piętej walce o życie i przyszłość naszego 
państwa, jedno jest tylko żądanie na po- 
rządku dziennym: walczyć i zwyciężyć. 
Uchwalenie nowych kredytów wojennych 
olbrzymią większością oznajmiło Światu ca- 
temu naszą nieodwołalną decyzję walczenia 
dotąd, dopóki nieprzyjaciele nie okażą go- 


raz, który, o ile mnie się zdaje, po 4 
pierwszy z ust mych wychodzi. Nie% 
upodobania jednak naszego. zależy, " 
chcemy się w nowy sposób orjentować 
ie. Mamy przed sobą czas nowy ij! 
nowiony naród. Strasziia wojna wytwsi 
to odnowienie. Pokolenie, w tem & 
paem przeżyciu wstrząśnięte aż do gł% 


szałek zdawał sprawę z prac Wydziału tyczących relświzycji metali w fabrykach, towości do pokoju (oklaski). Jakkolwiek naród, o którym szarak -poeta mógł p 
Wykonawczego i z przebiegu pertrakta. został przyjęty nagły wniosek, upowa- nadzwyczaj ważną dła naszej przyszłości wiedzieć, że jego najbiedniejszy syn by 


cji z władzami okupacyjnemi w sprawie 
organizacji polskiego sądownictwa, w spra- 
wie ułatwień paszportowych w przejazdach 
z jednej okupacji do dru_iej, w sprawie 


żniający Marszałka Koronnego i Człon- 
ków Rady Stanu: Janickiego, Kunowskie- 
go, oraz p. Grohmana do czynienia od- 
powiednich kroków u wladz. 


jest kwestja, jak ten pokój będzie wyglą- 
dać, uważam jednakże za przedwczesne 
wdawanie się co do tego w rozprawy. Co 
mógłbym lu powiedzieć, niejednokiolnie 


zarazem najwierniejszy — oto są siły 2i 
wotne, które w żaden szablon partyjny wł 
czyć się nie dadzą. Myśl nagrodzenj 
rodu niemie > ża to, co uczynił 


Str. 2. 


dawała mi się zawsze poniżającą. Idzie 
tylko o to, aby temu, czem ten naród jest, 
é należyty wyraz polityczny i państwowy. 
iązać to wielkie zadanie po wojnie 
emy mogli tylko wtenczas, gdy wszy- 
kie siły, których spójność jedynie umo- 
zliwia nam wygranie tej wojny, w pokoju 
dalej działać będą wolne i radosne. To 
jest moje zerè żądanie i to żądanie się 
przeprowadzi, W porównaniu z okresem 
wojen wolnościowych i z zawodami, jakie 
po nich nastąpiły, zapanuje ogremua ró- 
żnica między czasem ówczesnym Obecnym. 
Dziś myśl narodowa przenika wszystkie 
warstwy narodu i skuła nas w jedność nie- 
tozdzielną, Przekonanie o wartości urzą- 
dzejr monarchicznych w narodzie naszym 
szeroko i głęboko się rozprzestrzeniło. Lloyd 
jeorge, Biiend wmawiają w świat, że chcą 
röd niemiecki oswobodzić. Gdy nam po- 
zeba będzie oswobodzić się od czego, Sa- 
ii potrafimy tego dokonać. Ale równo- 
sśnie nasze położenie geograficzne wciąż 
żypomina uam groźuie słowa Fryderyka 
ielkiego „toujours en wedette*. Wiemy 
dnak też, że monarchja najpewniej opiera 
ję na miłości wolnego człowieka. Na tem 
opiera się pojęcie cesarstwa niemieckie- 
g0, jak również i myśl pruskiego królestwa. 
Nasze propozycje pokojowe zualazły u 
państw neutralnych żywy oddźwięk. Za- 
ciekła namiętność wojenna u naszych nie- 
przyjaciół potężniejszą się okazała, aniżeli 
wołanie narodów o pokój, Odpowiedź ich 
była brutalniejsza i zuchwalsza, aniżeli 
można było oczekiwać. Odtrącenie naszych 
propozycji wzmocniło tylka naszych sprzy- 
jmierzeńców i wasz wlasny front. Naród 
niemiecki jest dziś bardziej jednolity, niż 
kiedykolwiek. Na naszych przeciwników 
jednak spada jedynie wina dalszego krwi 
tozlewu (bardzo słusznie), Zarządzoną przez 
as blokadę uzasadniałen 31-go stycznia 
głównej komis Na naszą ówc: 
Fot otrzymaliśmy od państw neut 
pdpowiedzi z zastrzeżeniami i protes 
Trudności, jakie stąd wynikają dla neutral- 
nych, będziemy się starali, w miarę mo- 
żqności łagodzić, jakkolwiek żadnej 
mig może ulegać wątpliwości, że przede- 
wszystkiem spowodowała je brutalna sanio- 
wola Anglji na morzu, (Bardzo słusznie), 
q samowolę chcemy zniszczyć i zniszczy- 
ny (oklaski). Naszą nieugiętą wolą jest 
bi blokady osiągnąć bezwarunkowo (oży- 
ione oklaski) przyjdzie czas, kiędy i 
kutralni będą nam za to wdzięczni. 

Krok dalej, niż inni neutralni poszły 
tany Zjednoczone Ameryki. Prezydent Wil- 
bn, otrzymawszy naszą notę, szorstko 
trwał stosunki dyplomatyczne. O powo- 
ach tego kroku nie otrzymałem żadnych 
rzędowych informacji, Taka forma zerwa: 
nia dyplomatycznych iniędzy 
dwoma mocarstwami, żyjącenii ze sobą w 
spokoju, nie miała chyba precedensu w hi- 
torji W braku dokumenlu opierać się 
muszę ma tekście Reuterowskim orędzia 
Wilsona do kongresu. O ile informacja 
Reutera jest dokładną, to przeciw treści tej 
maszę wystąpić ze stanowczym protestem. 
Przyjaźń ze Stanami Zjeduoczonemi, prze- 
kazaną nam w testamencie Fryderyka Wiel- 
kiego, zawsze ceniliśmy wielce. Prezydent 
Wilson jednak sam, chociaż jeszcze na 
tótko przed wojną, w myśl dobrych zwy- 
pajów prawa międzynarodowego zapowie- 
lział, że dwom walczącym ze sobą partjom 
Meksyku zakaże dostarczania amunicji, 
ląd swój zmienił bardzo prędko. Prote- 
& przeciwko zarzutowi, jakoby coinię 
naszych zapewnień dotknęło honoru i 
Stanów Zjednoczonych. Wyraźnie 
4czyliśmy, że+owe nasze zapewnienia 
e łączą się z bezpośredniemi zastrze: 
jami. 
Kanclerz 
oly z dnia 
lej: 
Zerwanie stosunku dyplomatycznego z 
i zabiegi zjednoczenia państw neutral- 
przeciw nem nie dały pożądanych 


stosunków 


odczytuje dotyczące 
4-go maja, paczem 


ustępy 
mówi 


„DZIENNIK NARODOWY* 


wyników. Ubolewamy nad zerwaniem slo- 
sunków dypłomatycznych, ale gdy nasze 
uczciwe propozycje pokojowe spotkały się 
z szorstkiem i urągliwem odtrąceniem, C0- 
fnąć się już nie możemy, musimy iść wciąż 
naprzód. Że Anglja nazwie nieograniczone 
posługiwanie się łodziami podwodnemi naj- 
większą zbrodnią historji powszechnej, to 
było rzeczą do przewidzenia. Według tego 
poglądu prawo narodowe obowiązuje wszy- 
stkich, nawet Anglję, ale tylko o tyle, o 
ile to jest w jej interesie. Nasza wojna pod- 
wodna jest odpowiedzią na angielską blo- 
kadę głodową. Co do tej blokady głodo- 
wej, Angija pracowała według starych wzo- 
Obozy koncentracyjne południowo- 
afrykańskie, które po wszystkie czasy będą 
haniebną plamą na histosji Anglji, które, 
jak to sam Lloyd George oświadczył, ko- 
sztowały życie 15—16.000 dzieci i kobiet 
burów, są wzorem tej wojny głodowej, 
przeciw nam przez Angiję podjętej. I nas 
tak samo, jak burów, chciano cierpieniem 
kobiet i dzieci zmusi zdania się na 
łaskę. Anglja to z góry wojnę obecną u- 
czyniła wojną narodu przeciw narodowi. 
Nam nie pozostało nic innego, jak tylko 
działać w myśl zasady: „Gruby bal rozbija 
się grubym klinem*, Zresztą, jak się zdaje, 
Anglja zaczyna już poznawać niebezpieczeń- 
stwo, grożące jej ze strony łodzi podwod- 
nych. Dotychczasowe wyniki przewyższają 
oczekiwania naszej marynarki (ożywione 
oklaski). Blokada działa zaledwie cztery 
tygodnie, Początkowo była ona złagodzona 
na korzyść żeglugi neutralnej. Wiele łodżi 
podwodnych jeszcze nie złożyło sprawo- 
zdań ze swej działalności. Nieprzyjaciele 
nie ogłaszają wszystkich strat poniesio- 
nych. Możemy być więcej, niż zadowoleni. 
Nie zapowiadaliśmy blokady w ścisłem te- 
go wyrazu znaczeniu; my tylko ustanowi- 
liśmy pewien obwód zagrodzony, Że przez 
ten obwód przemykać się mogą oddzielnie 
statki i unik nłebezpieczeństwa, to ro- 
mo przez się. W ostatecznym 
wyniku to nie zmieni. Dzięki niepo- 
równanej brawurze naszych łodzi pod- 
wodnych, jesteśmy tego rajpewniejsi. Prze- 
byliśmy ciężką zimę, ale bohaterstwo na- 
szych kobiet i naszych dzieci już teraz 
odniosło zwycięstwo nad angielską wojną 
głodową (brawo). 

Położenie wojenne od Czasu mo- 
jej ostatniej mowy nie wiele się zmie- 
nilo. Nasze fronty wszędzie się wzmocni- 
ły. Nasi dzielni żołnierze z zaufaniem spo- 
glądają na swych wodzów, przywykłych do 
zwycięstw, Nasze fronty na lądzie na wszy- 
stko są gotowe, dzięki genialnemu kierow- 
nictwu naszych naczelnych wodzów. 

Ale i nasze fronty na morzu 
wszędzie są dobrze uzbrojone a nasze ło- 
dzie podwodne w ostatnich miesiącach 
bardzo się wzmocniły. Najbliższych mie- 
sięcy oczekujemy z największem zaufaniem. 
Nasza nieugięta wola, która nie ścierpi, 
abyśmy w hańbę popadli, abyśmy się wol- 
ności wyrzekli, poprowadzi nas do zwycię- 
stwa. (Oż ne oklaski, okrzyki na sali 
i na trybunach). 


rów. 


é do 


zumie się 


nic 


Dyskusja 


Następnie przemawiali posłowie Dr. 
Spain, Scheidemann, Wiemer ‘i Westazp. 

Poseł Wiemer (post. p. ludowa) mó- 
wil: Wojna podwodna musi nam dać wol- 
ność mőrz.Co się tyczy szczególów nowych 
podatków, to wypowiemy się w tej 
wie w komisji. Co do nowej orjen- 
tacji, to właściwie mówiąc, słyszeliśmy 
tu od kanclerza tylko piękne frazesy. Po- 
mimo to, jednakże, idziemy na spotkanie 


spra- 


nowych czasów z ufnością niczem nie za- 
mąconą. 
Hr. Westarp (kons.): Podwyższenie 


funduszów, przeznaczonych na kolonizację 


osób poszkodowanych przez wojnę należy 


powitać ze szczerem zadowoleniem. Opo- 
datkowanie węgla oraz środków komuni- 


kacji wkiacza w dziedzinę finansów państw 
poszczególnych Rzeszy. W kwestji puskice 


go prawa wyborczego zabieramy głos wy- 
łącznie w prus izbie. Po wojnie handel 


nasz, przemysł, oraz komunikacje, muszą 
pozostać nadał zdolne do konkurencji z 
Anglją i Ameryką. I wobec tego nie mo- 


gą one być obarczone ciężarami, Spowo- 
dowanemi przez wojnę. Potrzeba nam ob- 
szarów do kolonizacji; na to zużyć musi- 
my te kraje, któreśmy ofiarami krwi na- 
szej zdobyli. Dla prowadzenia wojny po- 
trzeba przedewszystkiem żelaza i węgla; i 
jedno i drugie znajdujemy pod Briey i Lon- 


Dniach rozpraw 


Budapeszt (T. B. Ń). W Sejmie, w dal- 
szym ciągu dyskusji nad sprawozdaniem rzą- 
du o użyciu pełnomocnictw, eno mu 
na czas wojny, gł Juljusz A n- 
dwassy, który oświadczył, iż rząd nie miał 
prawa do takich wielkich, nadzwyczajnych 
pełnomocnictw, choci ze względn na to, 
że początek jego obecnej władzy nie był bez 
zarzutu. -Nadto rząd był obowiązany za- 
pytać naród o opinię, zw wówez: 


kiedy wobec opozycji zastosował gwałt. Zre- 
sztą wszelka krytyka by byteczną, gdyby 
rezwitaty p Jały pstety, 
tak sią rzecz nie ma. 


Mówca wskazuje na zajścia w polityce 
zagranicznej, na które premjer, jak wiado- 
mo, tak wielki wywierał wpły Mówca za- 

właśnie wpływ, jaki pr r chcial 
mieć na politykę zagraniczną, skłonił ministra 
spraw zagranicznych, hr. Berchtolda, do opu- 
szczenia tego stanowiska, ponieważ hr. Berch 
told nie chciał dzielić się ze swemi pra- 
wami jako minister spraw zagranicznych 
z Kimkolwiek. Niestety, ustąpienie hr, Berch- 
tolda nastąpiła w czasie, w którym hr. Berch 
told byłby się nadawał bardziej do roko- 
wań z Włochami, aniżeli jego następca. 


Hr. Andrassy o kwestji polskiej 


Mówca zajmuje się następnie kwestją 
polską i ogranicza się do stwierdzenia; że 
intaj poczyniono nadzwyczajnie wielkie 
błędy. Mówca pociesza się jednakże nadzie 


Ją, że naród polski sam te błędy naprawi. 

Hr. Andrassy wytyka, błędy, popełnione 
w sprawie rumuńskiej i powiada następnie; 
imperjalizm partji pracy rozszerza się przy- 
najmniej na pozór ta na AnustijQ. 

Dzisiaj, kiedy codziennie widzimy, że los 
nasz wspóliym jest, ły i w Austrji po- 
znano, że szówinizm węgierski w chwili nie- 
bezpieczeństwa jest ostoją dynastji'i monar- 
chji, teraz GAMA na czasie wzmocnić to po- 
amiast tego widzimy 
ść. Gdzież powód te- 
go? Kastrja jest Saarne państwem, które- 
mu brak czynnego parlamentu. Ze stanu 


tego slusznie, czy niesłusznie zrobiono nam 
zarzut, 

Kilka r mnie mówiono, korzytnem 
jest dla Węgier, iż my obecnie w monar- 
chji rządzimy. Nie pragną takiej korzyści. 


Kor obok silnych 


istrów miał zwy 
kierunkom poł 


Prezyd 


sie sesji ud. ycznym Au- 


strji nauk % mówił o w h, innym 
razem użył Wej silnych wyrażeń. W tej 


Pozycje antipolskie 
w Sejmie pruskim 


Berlin, (w. w 
W Sejmie pru 


) Pisma tutejsze donoszą: 
im podczas o statnich obrad 


nad budżetem ministerstwa skarbu, od- 
rzucono wniosek pos. Korfantego 
o skreślenie pozycji, dotycz 


cych polityki antipolskiej, po- 
czem wuioski o subwencje dla urzędn 
przekazano osobnej komisji. 


Co car obiecał 
hr. Wielopolskiemu 


W dzienniku szwajcarskim „Neue icher 
Zeitung“ z 17 lutego b. r: znajdujemy depe- 


z Londynu, w której podano w dosłownem 
brzmieniu wynurzenia hr. Zygmunta Wielo: 
owie Z Farm, 


» po POZ 


M 48, 


gwy. Port Antwerpji jest dla nas bezwa- 
runkowo konieczny dla zabezpieczenia na- 
szej niezależności od Angliji. Podobnie 
iPrusy Wschodnie musimy za: 
bezpieczyć przeciwko nowej in- 
wazji ze stony Rosji. Świetne rezul- 
taty wojnypodwodnej ea nas głęboką 
ufnością co do naszej pszyszło 


Na tem posiedzenie zamknięto o godz. 
kwadrans po 5-ej. Dalszy ciąg obrad roz- 
począł się wczoraj, 


> © © © 
mierze wskazuje mowca równieź na ostatnią 


mowę nowc 1ą prezydenta ministrów. Do 
rozgorycz aniem mowcy, przyczyniła 


się także kwestja aprowizacyjna. 

Jeżeli Austrja nie otrzymała jakiegoś ar- 
tykułu Węgier lub naodwrót, Węgry nie 
otrzymały tego z Austrji, to odnosi się ten 


fakt do złośliwości, ponieważ po obu stronach 
niema żadnego wglądu w stosunki, 

wano wspólnych interesów z 
Tu itan panuje jak- 
co jest. bardzo niebez- 
nie byl odpowiednio 
poinformowany o žuiwach, więcej przyrzekł, 
dotwzym a to samo uczucie ma 
się, gdy Austrja nie przy A i papieru. 
Rząd powinien byl wyjaśnić, czy jest. prawdą, 
że rząd austrjacki wstrzymuje węgiel. ` 


największ 
piecznem. 


Odpowiedź Tiszy 
Fr 


Szy glos oświadczył, 


zydent ministrów lir. Tisza zabraw- 
że przy pad 


u skonstatówać, że Fo 
zbył sto wywody pre 
tak blędnie przedstawia, iż Rie nie AE 
wiada to sczywistym Taktom, Odnosi „się 


to także do tego, co mówił o interpelacji 
sla Hollo, Premier wskazuje na odpowiedź 
handlu, który z calym naciskiem 


podniós| lojalne sta anowisko rządu austrjackie- 


go i urzędów austrjackieh, 

Co się tyczy polityki zagranicznej, 
to oświadc: ig premjer, że skoro między 
Austro- Węgrami i Stanami Zjednoczonymi 
stosunki dyplomatyczne nie są zerwane, 
nie nie stoi na przeszkodzie porozumiewaniu 
się ieh dyplomacji. 

Odnośnie do twierdzenia mówcy o wpływie 
rządu węgiersk iego na kierownictwo polityki 
j, konstatuje hr. Tisza, że wpływ 
"byl większym i mniejszym, tylko 
jaki odpowiadał literze ustawy. 
się w końcu zarzutami, 
co do zaopatrywania w 
środki żywnoś zega się en nie 
przeciwko wszelkim podobnym wywodom w 
parlamencie węgierskim, które mogą w Austrji 
wywołać nienawiść do Węgier. 

Po odpowiedzi prezydenta ministrów pos. 
Apponyi i Karolyi oświadczyli, że wywody 
premjera ich nie zadowoliły. Obaj mówcy 
zapowiedzieli jaknajostrzejszą walkę i skla- 
dają odpowiedzialność na rząd, jeżeli przez 
to pokój domowy będzie zakłócony. 

Większość izby gla odpowiedź hr. Ti- 
szy do wiadomości tem posiedzenie zn- 
mknięto. 


ten nie 
takim, 

Tisza zają 
czynionymi 


prz 


Hr. Wielopolski oświać 
cesarza Rosji z 12 g 
history 
czono pokój dopóty 
zawarty, dopóki z rozdartych jeszcze obecnie 
lnie 
Polska. 


zyl: „Knunejacja 
dokumentem 


Oświad- 


dnia jest 


wielkiego, 


gò znaczenia. 


tam, że nie może być 


tanie jednocze 


polskich nie poy 


W ten sposób kwe polska stala 
wogóle jednym 2 najważniejszych problemów 
wojny. Państwa koalicyjne uważają wskrze- 
szenie Polski jako jedon z najgłówniejszych 
warunków zawarcia pokoju. Miałem polece- 
iągnął hr. Wielopolski — wyrazić 
rzowi Rosji podziękowanie Narodowego Komi- 


tetu. Za 


CESR= 


ato nie tylko na tem, 
czucia, 


anie moje pole; 
Wy nasze dziękczynne 
uważałem sobie za obowiązek, zwrócić się do 
cesarza z zapytaniem w jaki sposób należy 
interpretować znaną emuncjację ża z 12 
grudnia z. r. w sprawie poł 


ale 


aby 


| 
| 


NOBO. ładunku „Licenfed Foods“ 


|, 
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Obecnie jestem upoważniony do oświad- 
czenia, że ma być stworzona zjednoczona Pòl- 
ska. Polska ma być wolną, to znaczy ma p- 
trzymać własną państwową konstytucję, dalej 
wlasne ciała ustawodawcze i własną armję. 
Zwycięstwo Rosji i jej sprzymierzeńców zi- 
pewni nam urzeczy wistnienie naszych najdroż- 
szych nadziei (l) * ę 


Dziwnie rzecz, że car w tak wielkiej spra- 
wie posłużył się pośrednictwem hr. 


Wielopol- 
i budzić muszą z 


skiego, którego opowieś 
zwmiałe zdumienie. 


Zwołanie parlamentu austrjackiego 


Wiedeń (w. wł.) Austjackie koła parla- 


mentarne 
siedzenia 


spodziewają się pierwszego po- 
Rady państwa w dniu 8 maja. 


Do'tego czasu mają być stworzone warunki 
sesji patlamentarnej i 
wiednie przygotowania. 


poczynione odpo- 


Angielski nacisk na Holandję 


Haga (w. wł.) Haskie biuro korespond. 
donosi: Centrala węglowa oblicza do- 
wóz węgla niemieckiego w styczniu na 
niespełua 100.000 toun, podczas gdy w 
miesiącu tym liczyliśmy, że otrzymamy 
200.000 tonn. Spław Renem prawie ustal, 
a pociągami można najwyżej otrzymać 
100.000 tonn. Przy potrzebach naszych, 
wymagojących dowozu 750.000 miesię- 
cznie, spodziewaliśmy się otrzymać z za- 
głębia limburskiego 600.000 tonu w ze- 


szłym miesiącu. "Natomi z Anglji z 
rżyrzeczonego nam dowozu otrzymali- 


Zaś W Nie 
zupełnie 
sobą mu- 


śmy w grudniu 220 tonn, 
stępnych miesiącach dowó 
wstrzymano, c0 pociągnąć 
sialo zatrzymanie żeglug 

Dalej donosi wspomniane powyżej biu- 
ro o zatrzymaniu w portach angielskich 
21 mederlandzkięh okrętów węglowych 
od których zażądano przywiezienia peł- 
w głó- 
'wnej części produktów rolnych i marga- 
ryny, względnie, aby okręty te zobo 
wiązały się odbyć podwójną drogę do 
Francji z ładunkami węgla kamiennego. 
Z tego powodu ruch okrętowy z Holan- 
dji do Anglji musiał ustać. 


Wrzenie rewolucyjne 
w .irlamczji 


Haga (w. wł) Nagłe zarządz 
resztowań w Irlandji stoją w z 
debatami o Homerulu, Rewolucy, 
nie w frlandji rośnie, o czem Świadczy 
wybór hr. Peanketa na członka Izby po- 
słów, syna znanego przewódey powstania, 
który został rozstrzelany. Hr. Peanket 
wystąpił ostro przeciwko tym irlandzkim 
pósłom, którzy pozostają pod wpływem 
rządu angielskiego. Aresztowano międ 
innymi także wybitnego przewódcę 


Li- 
gi“ O'Hannrachaina, poza tem pod ostrym 
nadzorem znajduje się prasa irlandzka, 
urządza się systematycznie rewizje w re- 
dakcjach i w mieszkaniach redaktorów. 


Po klęsce rumuńskiej 


- Kopenhaga (w. wł.) „Russk. Wiedo- 
mosti” donoszą z Jass: Rosyjsko-rumuń- 
ski sąd wojenny przeprowadził rozprawę 
przeciwko winnym klęsk rumuńskich. Sąd 
wojenny skazał 8 rumuńskich jenerałów 
na degradację, 4 innych na 5 letnie wię- 
zienie w twierdzy, pułkowników na 5 
lat, 6 na degradac ę, a 26 na kary dyscy- 
plinarne; 200 młodszych oficerów pozba- 
wiono stopnia i wcielono do armji rumuŭ 
skiej jako prostych żołnierzy, 2 attachć 
wojskowych, między nimi rumuńskiego 
attachć w Atenach, skazano na więzienie 
w twierdzy, 


Berlin Biuro Wolffa donosi z Am- 
sterdamu; „Telegraaf“ otrzymuje wia- 
domość z Pielrogrodu, że po upadku Bu- 


karesztu wysokie damy rumuńs 
dzy niemi żona prezydenta min 
Bratianu zostały aresztowane, że wypusz- 
czono je na wolność dopiero po wsta- 
wiennietwie prezydeuta Stanów Zjedno- 
czOnye Wiadomość ta jest od począ- 
tku do końca zmyślona. Pani Bratianu 
uciekła przed wkroczeniem wojsk nie- 
mieckich; także inne damy nie dostały 
się do niewoli. Umieszczono tylko -60 
zakładników w Hotelu Imperial, aby wy- 


DZIENNIK 


wrzećfnacisk na rząd rumuński, który 
uwiózł z sobą cywilnych jeńców, podda- 
nych państw centralnych i wystawił ich 
na najcięższe udręczenia moralne i fizy- 
czne. 


l kroniki warszawskiej 


skiego* w Warszawie. Dzięki staraniom Ligi Ko- 
biet Polskich Pogotowia Wojennego A, Warszawa 
pozyskała świeżo nową instytucję. 

Jest nią „Gospoda dla żołnierza polskiego* przy 
ul. Nowogrodzkiej Nè 39. 

W niedzielę odbyła się uroczysta inauguracja, 
wobec bardzo licznie zgromadzonych gości, a wśród 
nich pp: Łempicki, Bukowiecki, przedstawiciele 
adz Legionów Polskich — wice szef Dep: Woj 
Stan. Dowaarowicz, por. Rostworowski, Wojnac— 
ks, Wesołowski i inni, 

Gospoda żołnierza polskiego jest instytucją klu- 
bową, w której żołnierz nasz w otoczeniu własneim 
spędzać może chwile wolne. 

Znajdują się tu więc pokoje przeznaczone na 
jadalnię, czytelnię, bibliotekę, skiepik, sprzedający 
po cenach najniższych papierosy, mydło ete, 

Obiad kosztuje 80 fen., herbata 12 fen., mleko 
20 fen., kawa 25 fen, chleb z masłem 12 fen, ko- 
lncja składająca się z bigosu i zupy 60 fen, i t. d. 

Czytelnia zaopattzona jest w pisma owe, 
bibljoteka zaś liczy 300 tomów, niewątpliwie je- 
dnak cyfra ta wzre d ofiarności Warszawy. 

W lokalu mieści się nież szwalnia, gdzie 

żołnierze polscy otrzymywać będą czystą bieliznę ł 
pozostawiać swoją brudną. 
Otwarcie kursów lotniczych  Onegdaj 
odbyła się uroczysta inauguracja kursów loiniczych 
wobec licznie zgromadzonych słuchaczów i osób 
zaproszonych. Zebranie zagaił w imieniu kuratorjum 
kursów inżynier Ludwik Śliwiński i zaproponował 
wybór na przewodniczącego rektora politechniki 
Patschkego. $ 

Pierwszy referat „O potrzebie kursów lotni 
czych* wygłosił prof. Winawer. Zaznaczył, że kursy 
będą tylko: szkieletem, na którym się oprze przyszla 
praca nad rozwojem lotnictwa: polskiego. 

Prof, Dekler przedstawił tęsknotę do latania, 
datującą się od czasów przedhistorycznych, i uzat 
sadnił potrzebę stworzenia lotnictwa polskiego przy 
tworzeniu armji polskiej. 

„O współczesnej technice i 
czym* opowiedział ciekawe szczegóły prof. Król, a 
podporucznik Bolesławski, również dał zajmujący 
obraz „lotnictwa wojskowego”, tego 
dzaju broni. 

W imieniu Komendy Legionów pułkownik 
Berbecki witał przyszłych lotników-bohaterów, 

tórzy chcą bronić ojczyzny i podkreślił przewrót, 
jakiego lotnictwo dokonała w sztuce wojennej 

Lotnik, hr. Morsztyn, w imieniu kolegów-lotni- 
ków oddał się na usługi armji polskiej, 

Wykładane będą przedmioty: aerodynamika 
aerostatyka, meteorologja, historja lotnictwa, silni 
konstrukcja, wytrzymałość matetjałów, hy, 
tnicza, prawo lotnicze, instrumenty, ratownictwo, 
fotografja i kinematografja, telegraf bez brutu w za- 
stosowaniu do lotnictwa, zajęcia w iaboratorjum i 
demonstracja silników i aparatów. Egzamina (nie- 
obowiązkowe) odbywać się będą od *30 kwietnia 
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— Zmiana lokalu redakcyjnego. Z dniem 
dzisiejszym Redakcja „Dziennika Naro- 
dowego" przeniosła się dó lokalu przy 
ulicy Bykowskiej I. 71, pierwsze piętro. 

— Sąd pokoju do Rady Stanu. Sąd po- 
koju w Żarkach wysłał 11 zm. do Rady Sta- 
nu adres hołdowniczy, następującej treści: 

„bo Wysokiej Rady Stanu w Warszawie. 
W myśl uchwały swej, zapadłej dnia d > 
zego na uroczy posiedzeniu, ślubujemy 


tów 


przemyśle lotui- 


czwartego ro- 


be względnie posłuszeństwo dla Polskiej Ra- 
dy Stanu, oddając się do Jej dyspozycji. 
Miasto Żarki, dnia 21 lut 1917 i 
Pokoju Michał Meller, Sekretarz's: 
Henryk Cyprjan Goncr. I Z. 
88—17“. 


Tylko ławnicy 
nisław Nocoń i 
Żarek, , podpisać 


sądu, a mianowicie: Bro- 
Jan Maszczyk, gospodarze z 
nie chcieli, gdy im sędzia 
aśnić zn nie Rady Stanu, 
n cieli i kategorycznie 
swych podpisów. Smutne 


nawet go sluch: 
odmówili złożenia 
to, lecz prawdziwe. 

(Sąd pokoju w Żarkach jest pierwszym 
w okupacji austr., który złożył Radzie Stanu 
taką deklarację holdowniczą). 

— Z tonącego miasta. Na kilka dni przed 
terminem kalendarzowym zjawił się u nas marzec, 
z właściwą sobie odwiłżą i wilgocią, która kapie, 
cieknie, przecieka, sączy się, zmierzając złośliwie 
do tych smętnych dziur w bucie, które w epoce 
wojennej cieszą się niebywałą popularność 

W kałużach i bajorach toną nasze antyczne 
chodniki, a na los ich smuiny z angielską flegma 


NARODOWY” 


patrzą miotły naszych dzielnych stróżów. Miasto 
tonie w wodzie. Ale to jeszcze Gorzej jest 
w nocy, gdy zacznie tonąć w ciemnosciach, których 
nigdzie nie rozprasza ani jedna latarnia. Wpra e 
miasto staje się wówczas interesujące, bo gó znpeł 
nie nie widać, ale estet 
niejedną brzydką i bol 
zbadać możemy dopiero 
mięącej świeczki w [domu, 
wytrwale walęzy z ciemnośc 
krążą jedynie legendy, Trudno—Wojum. Ale z jeuą 
skromną prośbą ośmielamy się wystąpić pod adre- 
sem władz. Możeby przynajmniej do 12-tej w nocy 
świeciło choć kilka lamp na ulićach śródmieścia, 
Wtedy jeśli człowiek, walcząc z ciemnościami nawet 
upadnie po dradze do domu, będzie mógł przynaj- 
mniej zbadać skutki tej katastrofy pod jakąś lata 

— Choroby zakażne w Piotrkowie. Z Za 
du miasta kor z wy 
lekarza miejskiego go za ubiegly 
tydzień od 18 do 25 lutego r. b. zanotowano w tu 
tejszem mieście chorób zakaźnych 

12 wypadków duu wysypkowego, 
duru brzusznego, 1 wypadek  płonicy, 
czerwonki, ospy nie notowano. 

— Otwarcie Uniwersytetu Ludowego w Kie 
cach, nazwauego w początkach skromnie Wykłada 
mi Popułarnemi, odbyło się w artek, dnia 22 
lutego, przy udziale kilku u zebranych osób, 
w auli szkojy handlowej męskiej, o godzinie 7-ej 
wieczorem. Słowo wstępne wygłosił z wielką swa- 
dą dr. lil, p. Stefan Frycz, nawiązując do chwili o- 
becnej, która dała wojenne suki 
nić się zwycięsko potężnym Niemcom, w których 
stopa oświaty ludowej i praca naukowa stoi na naj 
wyższym stosunkowo poziomie. Mówca zachęcał 
więc ludność klelecką do tlumnego uczęszczania 
na wyklady i wyraził nadzieję, że w razie takiego 
poparcia Uniwersytet rozwinie się w sposób właści- 
wy i odda Kielcom 1 krajowi duże uslugi 

Wstąpił potem” na mównicę prof. Krakowski 
i w krótkiem słowie, zaznajomił audytorjum z pla- 
nem zamierzonych wykładów. 

— Pożar w Lublinie. Z Lublina donoszą. W 
neey z 22 na 23 lut, o godzinie pierwszej, niewia- 
domo z jakiej przyczyny w fabryce suszenia artyku- 
łów spożywczych, Weisberga mieszczącej się w Za- 
budowaulach byłego klasztoru, na przedmieściu Ka- 
linowszczyzna wybuchł pożar. Zawiadomiona o po- 
tarze straż ogniowa natychmiast, na czele ze swym 
komendantem przybyła na miejsce wypadku i po 
wyrąbaniu niektórych części budynku zagrożonych 
ogiiem, przy pomocy sikawek po dwugodzinnej 
pracy strażaków, rozszerzyć się pożarowi nie pozwo- 
lifa I plomień stłumiła. W bleżącym mies 
bryce p Wcisberga wybuchł już drugi pożar 

— Kuchnie robótnicze w Łodzi. Wkrótce po 
wybuchu wojny szereg ludzi uobrej woli zainicjował 
utworzenie pierwszych kuchnł robotniczych, których 
liczba na początku roku wynosiła już przeszło 20 

Łodzi. Pod egidą Komisji międzyzwiązkowej 

je obecnie 13 kughni, które wydają do 400.000 
obiadów miesięcznie; koszt jednego obiadu wynosi 
średnio 7 i pół kop 

Pozatem istnie 


której ślady 
elku 


jedyna j 
O nafcie bowiem 


1 wypadek 
błonicy, 


i pozwala bro- 


a w fa: 


eszcze w Łodzi 21 tanich ku- 
chni robotniczych, pozostających pod opieką związ- 
ków zawodowych, Kuchnie te wydają miesięcznie 
do pół miliona obiadów, 

Kilka stowarzyszeń łódzkich utrzymuje kuchnie 
robotnicze; wymienić tutaj trzeba przedewszystkiem 
zaslugi łódzkiego cheścijańskiego T-wa Dobroczyn- 
ności, oraz Stow. Techników, które utrzymują ogółem 
4 kuchnie robotnicze. Ogólna ilość kuchni robotni- 
czych, łącznie z kuchniami pórafijalnemi dochodzi 
do 50-ciu. 


„Krzyże pamiatkowe w  Królestwie*, 
Na konkurs na projekty krzyżów pamiątkowych 
ogłoszony przez T-wo popierania przemysłu ludo- 
wego (w Warszawie, Tamka N: 1) 3G'nutorów na- 
desłało 263 prace. Komisja, w której sklad wchod. 
pp. J, Biernacki, zzeźbiarz, ks. kan. Karol Dębi 
ks. rektor Leon Gościekł, Karol Jankowski, arc 
Tadeusz Pruszkowski. malarz, Rudolf Swierzyńs 
architekt i Jarosław Wojciechowski, architekt, za- 
kupila 18 projektów, podpisanych przez pp: R. 
Gulto, R. Małagowskiego, Jana Ogórkiewicza, Fran- 
ciszka Poikowskiego, Edwarda Trojanowskiego i 
Zoiję Wojniankę. 

Pozostałe « projekty zwrócone będą autorom po 
zamknięciu wystawy, która odhędzie się w marcu r.b 

— Zajęcie nasion w Polsce. Na mocy rozpo 
rządzenia Naczelnego Wodzą Armji zajęto nasiona 
wyki, bobiku, peluszki, łubinu, saradeli, esparcety, 
koniczyny czerwonej, białej szwedzkiej, przelotu, ko- 
monicy, lucerny francuskiej i chmielowej, nasion bu- 
raków cukrowych, pastewnych, marchwi, ora elkie 
nasiona traw i warzyw, pochodzące ze zbioru 1916 r. 
oraz wszelkie pozostałe resztki zapasów tych nasion 
z lat poprzednich. 

Wskutek zajęcia, wzbronioną jest przeróbka, zu- 
żytkowanie na żywność i karmę, jakoież i sprzedaż, 
względnie kupno zajętych płodów bez pozwolenia 
c. i k. Gubernatorstwa, — Umowy kupieckie zawarte 
wbrew temu zakazowi są nieważne, równie jak i 
umowy zawarte przed wejściem w życie niniejszego 
rozporządzenia. 


— Z żałobnej karty. W sobotę zmarl Ś. p. 
Dr. Antoni Dyboski, notarjusz w Cieszynie, jeden z 
najwybitniejszych obywateli miasta, przywódców 
polskiego rach narodowego ia Slasku, 
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— Biuro Departamentu Opieki N. K. N. na 
Królestwo Polskie podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że poszukują stępujących posad  superarbl- 
irowani Legi Palscy w milicji w Płotrko- 
wie, lub na w olwiek w Królestwie, 
lub Galicji, 1 śl ka w Piotrkowie, lub 
na wyjazd, 1 m drukarskiego w Królestwie, 


ynisty 


i sekretarza gminnego, lub magistrackiego w po- 
wiecie pińczowskim gub, Kielecka, 
Prosimy o łaskawe nadsylinie zgłoszeń wprost 


dv Biura D. 
stwo Polskie, 


N: KIN, na Króle- 
ul. Bykowska Mt 71 


— Z teatru komunikują: 
godziny Bej rozpocznie się przedstawienie, 
skończone być musi przed godziną 11-tą, stosownie 
do zarządzeń władz, Daną będzie melodyjna ope- 

ka kompozytora króla walców „Czar Walca*- 
W piątek przedstawienia nie będzie. 
W sobotę benefis zdolnego artysty i wytrawne» 
Antoniego Miler, który wonawia wa 
zór ulubloną operelkę „Noc w Wenecji“, 
ta wyposażona będzie w specjalne tańce 
przez Feliksa Bańkowskiego, W próbach głośna 
ka Gabrjeli Zapolskiej „Malka Szwarcenkopf*. 


Dzisiaj z uderzeniem 
gdyż 


ten 
Operetka 


Turcy cofnęli się nad 
Tygrysem 


Konstantynopol! (TBK) 
Front Tygrysu: 
powziętego planu i ab; 
czen przybyłemi woj 
wemi, r dzielne bohaterskie wojska, 
które ed roku zajmowały wysunięte na- 
przód stanowiska w Kut el Amara jako- 
też na wschód | na zachód stamtąd, zo- 
stały obecnie cofnięte ku zachodowi. Ruch 
wojsk nastąpił zupełnie ukrycie wobec 
nieprzyjaciela. 


Główna lwa- 
Wedlug 
utworzyć pola- 
mi posiłko- 


Komunikat austrjacki 
Wiedeń. Urzędowo 28 b. m.: 


tka 
nie do 


Z frontu wojsk generała ma 
polnego Mackensena niema 
doniesienia. 

Na wschód od Lampurile na fron- 
cie wojsk generała arc. Józefa znie- 
siono nieptzyjacielską straż przednią 

Po obu stronach drogi prowadzą= 
cej do „Valeputny, wojska nasze zdo- 
były wczoraj popołudniu szturmem 
szereg stanowisk na wzgórzach. 

Punkt oparcia koło tunelu po zni- 
zeniu urządzeń obronnych, opró- 


bez 
vnika. 


przeszkody ze strony 
Resztę zajętego terenu 
Ikakrotnych u- 
yjacielskich. 


przeciw 
utrzymaliśnmy mimo k 
porczywych ataków niepr: 

Zdobycz z całego dnia, wynosi: 


12 oficerów ponad 1300 żołnie- 
rzy, il kasahiżów maszynowych i 9 
miotaczy min. 

Na zachód od 
lumny szturmowe 
skie straże przednie, 


Łucka nasze ko- 
napadły na rosyj, 


akcja. 
granicach  umiarkowa id Le 
nasi rzucali Z powodzeniem bomby 
na włoskie obozy wojskowe w Go- 
ryckiem. 

Na południe od Marmolatta nasz 
wypad ogniowy ma nieprzyjacielskie 
stanowiska zniszczył 2 działa, skład 
amunicji i schroniska: włochów. 

Na Bałkanach: N wojska ubez- 
pieczające rozprószyły oddział niepr 
jacielski na północny z zachód od M: 
lika. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. Urzędowo 27 bm.: 


Z licznych matarć angielskich na n 
front między Ypres i Sc ą jedno, tylk 
dosięgło naszych okopów. Nieprzyjaciel 
który wtargnąt na wschód od Arras, odrzu 
cono kontr-atakiem, Ogień artyjerji tylka 
w niektórych odcinkaeh przewyższył nieco 
zwykłą miarę, 

Wśród zmniejszającego się mrozu akcja 
bojowa w niektórych punktach frontu wscho» 
dniego bardziej była ożywiona niż w ost 
tnich czasach. 

Na froncie 


macedońskim nic 


nowej 


śtr. 4. 


„Dziennik Kijowski* z 1 lutego za- 
mieszcza następujący telegram Petersbur- 
skiej Agencji Telegraficznej z Teheranu: 

Pomocnik w dziale wojennym dostojne- 
go głównodowodzącego na Kaukazie, gene- 
rat Jannszkiewicz wraz z towaczyszącemi 
mir osobami został zaszczycony audjencją 
szacha, który długo konferował z genera- 
łem. Januszkiewicz wśród wielu kwestji, 
rozstrzygniętych w Teberanie podczas bez- 
pośrednich narad z posłem rosyjskim, zwró+ 
ci} szczególną uwagę na nader ważną kwe- 
siję dla wojsk rosyjskich, działających w 
Persji, a mianowicie na podniesien ie 
rubla., W związku z tem w misji rosyj- 
skiej odbyła się narada z udziałem posła 
rosyjskiego w Persji, generała Januszkie- 
wicza, konsulą generalnego, dyrektora ban- 
ku rosyjskiego w Persji, oraz rosyjskiego 
delegata finansowej komisji kontrolującej. 
Narada opracowała szereg postulatów, które 
będą przedstawione władzom rosy, 
powrocie do Rosji generała Januszkiewicza. 
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Głód w Rosii 


„Dziennik Kijowski* z 20 stycznia przy- 
tacza następujący artykuł „Ruskiego Sło- 
wa* z 18 stycznia: 

„Przyszła zdaje się chwila, gdy strate- 
gicy w sprawie żywnościowej, którzy z tu- 
pelem ogłaszali dyspozycje papierowe „la- 
ka to gubernia dostarcza tyle to a tyle 
iniljonów pudów, taka zaś tyle to a tyle*, 
mógą naocznie przekonać się o wynikach 
swoich prac w kwestji wyżywienia ludno- 
ści: 

W Twerze już niema 
ani białego „chleba, młyny w 
grodzkiej stanęły. 

Nawet Syberja odczuwa zabójczy od- 
dech anemii piotrogrodzkiej, 

W Tomsku wprowadzono 
chleb, Czyta i Charbin sypią 
braku chleba, tymczasem zaś 
Mandżurja uformówał się potworny 
który powstrzymał miljony pudów żywno- 
ści, wysłanej do Rosji. 

„Początek końca" to kwestja już nie 
miesięcy, lecz tygodni, a bardzo być może, 
że i dni. 

Dziś lub jutro staniemy w obliczu kry- 
zysu powszechnego: kryzysu zbożowego, 
mięsnego, rybiego i jarzynowego. 

Niezbędne jest zwołanie nadzwyczajnej 
narady w sprawie żywnościowej. Należy 
koniecznie natychmiast rozstrzygnąć pyta- 
nie: co przedsięwziąć. 

Niezbędny jest czyn patrjotyczny, w 
<QCiwnym razie zagraża nam zguba. 

Jednak ta straszliwa groźba, widocznie, 
nie przeraża Piotrogrodu. Z zimną krwią 
sfinksa Piotrogród uporczywie powtarza :— 
wszystko co chcecie, byleby nie zjazdy”. 


ani Czartego, 
gub. Nowo- 


kartki na 
depesze o 
na stacji 
zator, 


Tajemnicza zbrodnia 
w Alejach Ujazdowskich 


Pisma warszawskie donoszą: Sledztwo 
w sprawie mordu Zofji Grobickiej i jej 
lokaja prowadzone jest energicznie w kie- 
runku wielostronnym, skupiając się prze- 
dewszystkiem naokół osób, ych 
bliższe otoczenie Grob 
w jej domu. 

Wśród tych gości policja kryminalna 
dokonała szeregu wywiadów, a niektóre 
osoby zatrzymano. 
wdopodobnie morderstwa dokonano 
y / z czwartku na piątek, gdyż w tym 
czasie odwiedziło Gr. dwuch nieznanych 
mężczyzn, którzy około godz. 1-ej w nocy 
wyszli z mie: 

Łupem zbrodniarzy s 
cenna biżuterja, przedstaw 


noi 


ała 


przynajmniej kilkudziesięciu tysięcy ru- 
bm i, jak się zdaje, kilka tysięcy rubli 


„DZIENNIK NARODOWY 


gotówki. Mordercy wyrwali nawet. Gr. 
kolczyki. 

Przed kilku laty głośną była w War- 
szawie sprawa pewnego studenta, odnaj 
mującego pokój u Gr. Sublokator w 
pewnym momencie opuścił mieszkanie, 
a do policji wpłynęła nań skarga od Gr., 
So zginęło 70.000 rb. w papierach i 

klejnoty. Młodzieńca ujęte zagranicą, 
lecz wówczas Gr. cofnęła swe oskarżenie. 
* 


Ta ostatnia informacja pism wa 
skich nie jest ścisłą 


zaw- 


Or kradzież na szkodę ś. p. 
Grobickiej oskarżono wówczas nie stu- 


denta, mieszkającego u niej, ale młodego 
masarzystę, który dla dużej umiejętności 
w swym fachu popierany był przez le 
karzy warszawskich i w ten sposób tra- 
Masarzysta 
młodzieniec piękny, pociągający w 
ściu, wkradł się w łaski p. Gr, i nie- 
em zamieszkał u niej wraz ze swym 
bratem młodszym, a wkrótce potem stał 
się nieodłącznym jej towarzyszem, 0 czem 
świadczyły liczne wspólne fotografje. 

Po roku, młodzieniec wraz z bratem 
wyjechał do Lwowa i tuw jakiś e 
eżździe nadszedł telegram gończy, 
go o kradz kosztown 
przedstawiających wartość bardzo zna 
czną. Natychmiast aresztowano obu braci 
i rozpoczęto śledztwo. 

Rzekomy sprawca tłumaczył się. iż 
przyjaźń p. G. zaczęła mu ciężyć głównie 
dlatego, że krępowała mu w wysokim 
stopniu swobodę Nie mogąc więc 
wytrzymać uciekł z Warszawy. 

riatło nu całą sprawę rzuciły 
ne do owego młodzieńca, 
przebywającego w więzieniu śledczym, 
ch p. G. zaręczała, iż 
ebaczy jeśli 
wy, 

Prowadzący śledztwo, jeden z najzdol- 
niejszych sgo dziów lwowskich kilkakrot- 
nie wzywał p. G, by w charakterze po- 
odowanej zjawiła się w sądzie Iwow= 
im. Ponieważ te liczne wezwania, wy- 
syłane niejednokrotkie telegraficznie, po- 
zostały bez odpowiedzi po kilku miesią- 
cach puszczono aresztowanego na wolność 
za uchwałą lzby radnych, a następnie 
śledztwo umorzono, przeciwko czemu p. 
Gr. nie protestowała. 


fił także do p. Grobiekiej. 
ów, 


npg 


Uczeń szkoły średniej — mordercą 


W 
stwie 
Ferer 
tjerki 


ostatnich dniach po ohydqem morder- 
rabunkowym spelfionem na osobie śp. 
ównej, po zamordowaniu bogatej ren- 
Grobiekiej, kronika awska 
notuje obecnie nowy czyn zbrodniczy. Osta- 
tni wypadek nasuwa smutne refleksje na te 
mat zepsucia w które toczy 
niestety wiele jednostek z pośród młodzie 
Sprawca zbrodni y 
wzorowej szkoły średniej Waw 
Rotwanda, 17-letni rtoszew 
kasjera sekcji żywnościowej 


skiego, 


sjera kolejowego, a więc chlopak koi 

jący zarówno z dobroć tw nauki jak i w 
chowania wśród uczciwej inteligentnej rodziny. 
Zbrodnię uplanował z pomysłowo: rzadko 


spoty kan 


mianowicie 
Złotej pod 1. 6 na trzecim pię 
dał się za właściciela dóbr z łowickiego. 
SZ rb. 
* sprowadzi 


anie przy ul. 
a, gdzie pò- 
Zo- 
atku wyszedl pod pozo- 


m udal kowy 
gdzie grom się żydzi, tr y się wy- 
mianą pien y | zaczepiwszy tam jedne 
z nich, nieja vo Majera, zaproponował mu 
wymianę 200 rb. w złocie, które przechowuje 
w domu., Majer. zabrawszy z pobliskiego 
kantoru wymiany 400 rb, udał się z mlo- 
dzieńcem do jego mieszkani. Po drodze 
przyłączył się do nich inny nt bankowy 


stangli przed domem przy ul. Złotej pod 
Bartoszewie ł, by da mieszkania 

je dyni e Maj g godził sią na 
skał na niego przed 


Gdy znaleźli się 
nin Bartosiewicz wydoł by wszy 
nadrza rzucił się na swą ofiarę 
kilka ran w głowę 

Zaatakowany agent wyrwał sią z rąk mor- 
dercy, rzucił si 
szybę począł 


na klucz, ta 
schodów, aby uci 
Zrozpaczony W 


brame domu 
a zbiegł ze 
bramą z 


stał 


„Drukarnia Polska* 


sami w postem mieszka- - 


Piotrków, 


ania właściciela domu, gdzie 
ko i błagał o traciznę. Tym 
była milicja, która zbrodniarza are- 


sem przy 
sztowała. 


ROZMAITOSCI 


Polacy w Port-Said. Paryska „Polonja* dono- 
si w numerze z 10 lutego z Port-Said: Dzięki wy- 
trwałym zabiegom gromadki rodaków naszych, z p. 
Geniuszem na czele, w dn. 24 i 27 z. m. odbył się 
znów w Port-Saidzie bazar na rzecz oliar wojny W 
Polsce. Bazar ten krom koncertu, zawarł szereg 
kramów z kwiatami, zabawkami, wyrobami polskie- 
mi, galanterją it p. Wypróbowanej dobroci i spra- 
wności organizacja polska, która i tym razem zdołała 
zjednać temu zamierzeniu patronat egipsko-francuski, 
pozwala wróżyć, iż znów głodni w Polsce zyskają 
spory zasiłek. 

— Z Muzeum Narodowego w Rapperswilu 
W roku 1916 zwiedzilo Muzeum 5.647 osób, w tem 
527 polaków, 4300 szwajcarów, 279 francuzów, 256 
miemców, 248 osób innych narodowości, Obecnie 
posiada Biblioteka: 74.397 druków, 15.444 autogra- 
tów, 22.738 rycin, 9.101 fotografji, 1.140 nut i 1.331 
map Podając te liczby, zarząd Muzeum składa po- 
dziękowanie instytucjom, Towarzystwom i osobom, 
które ofiarami swemi przyczyniają się do wzboga- 
cenia zbiorów i zwraca się do jaknajszei 
kół społeczeństwa z prośbą o ofiary w dnikach, 
książkąch i przedmiotach wartości muzealnych, bo 
im bogatsze będzie Muzeum, tem wydatniejszy 
będzie jego wpływ i warto: 

Muzeum Narodowe w Rapperswilu przechodzi 
ciężkie chwile, jego sytuacja finansowa, która nigdy 
nie przedstawiała się świetnie, obecnie wskutek 
wojny pogorszyła się w stopniu budzącym obawę; 
by temu zaradzić, zarząd Muzeum zaprasza do wpi- 
sywania się na członków wspierających Muzeum 
(wkładka roczna wynosi 5 fr, adres: Muzeum Na- 
fodowe Rappetswił) i prosi o datki chociażby naj- 
mniejsze, którymi ratować musimy, polską maro- 
dową placówkę, dającą świadectwo siły moralnej, 


PRACOWNIA DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ 


FE. kELOpaczyńnsiciego i S-i 
KRAKÓW, BRACKA 2 


poleconą została Wich, Duchowieństwa niniejszą odezwą; 


ć „Niniejszem polecam Przew. 
czyńskiego 1 S-ki, odznacza 


Kraków, 15/VIII 1914 roku. 


O g f O s 


Duchowieństwn firmę wyrobów kościelnych pana F. Kopa- 
się sumiennością | artyzmem w powierzanych robotach ko- 
ścielnych, czego dowodem jest mnóstwo prac wykonanych dlą kościołów w mojej dyecezji*, 


Ne 48 ] 


narodowych pragnień i nieprzedownionych praw do 


„ niepodległego bytu Ojczyzny. 


— Szesnaście wyroków śmierci na działaczy 
ruskich. W sobotę zakończyła się we. Wiedniu to- 
cząca się od września z. r. rozprawa przeciw 24 rus- 
kim działaczom w Galicji i Bukowinie, oskarżonym 
o zdradę stanu, Był to jako dalszy ciąg po* 
przednio przeprowadzonego wielkiego procesu gali- 
cyjskich rusofilów, w którym posłowie ruscy dr. 
Markow i radca wyż: sądu kraj, Kuryłowicz, adwo- 
kaci dr. Czerlunczakiewicz i dr, Drohomirecki, kowal 
Mulkiewycz, chłop Djakow i wiedeński korespondent 
„Now. Wremia* Janczewiecki, skazani zostali na ka» 
rę Śmierci, a później ułaskawieni na dożywotnie 
w 


enie. 

W drugim procesie zasiadło na ławie 24 oskar- 
żonych, z których jeden, ks, Hnatyszak, zmarł w 
więzieniu przed 10zpoczęciem rozprawy, od oskar- 
żenia zaś jednego (Haziuka) odstąpił prokurator 
szesnastu skazano na karę śmierci przez powieszenie, 
sześciu zaś uwolniono od winy i kary, Wszyscy 
skazani zgłosili zażalenie nieważności, Są nimi: Ks, 
Bohatyrcc z Borenczanki na Bukowinie; Hilarion Cu- 
kanowicz, ukończony prawnik, b, urzędnik „Samo- 
pomocy*, dr. Semen Bułyk, adwokat. w Muszynie; 
ks. Roman Prysłopskji, gr.-kat, proboszcz w Żeg(sto- 
wie; dr. Aleksander Hassay, kandydat adw.; dr. Iwan. 
Czerlunczakiewicz, brat zasądzonego poprzednio na 
miorć adwokata Cyryla, adwokat w Skalce; dr. 
leksawder Sawluk, adwokat w Sanoku; ks. Mikołaj 
Winnickij, gr..kat. proboszcz w Haliczu; ks. Cyryl 
Senyk, gr. kat. proboszcz w lubyczy królewskiej, b. 
pos, na Sejm kr; ks. Iwan Maszczak, gt<kal. pro- 
boszcz w Lipnicy górnej (w rohatyńskiem), ks. 
Marceli Rastawieckij, grkat, proboszcz w Rymnie; 
Dmytro Wysołóckij, słuchacz praw; ks. Iwan Stańczak 
gr=knt. proboszcz w Wysockiem; Mikołaj Andrejko, 
słuchacz praw; Mikołaj Hremasiuk, włościanin w 
icy; Łuka Staryckij, gr-kat. djak w Zniesieniu 
pod Lwowem. i 


Wydawca i sedaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


X. Adam Stefan m. p. 
na: 


ze n i a 


Losy do 2-giej klasy I klasycznej Loterji 
Warszawskiej Głównej Rady Opiekuńczej, orz 


J. Sm. 


= Nawozy Sztuczne = 
40 8 Sole potasowe i Kainit|; 
ybornymi naw: 


wiosenne i zapewn 
aj skutec 


umi. pod 
bfite plon) 
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Zamówienia przyjmuje: 
Jenera!na Reprezentacja Kalisyndykatu 


JÓZEF KARRACH "* 


Wiedeń, (Wien) VI, Mariahilferstrasse 27 


' Przeszło 60.000 koron 


zkoły Ludowej tytułem 
tutek i bibułek cygare- 
towych 


„Prozzmiieńnć 


świadczy 


wypłacono Tow. 
dochodu z wyrobów 


to najwymowuiej o ich dobroci. 


Fabryka: Lwów, ul. Sakramentek I. 16. 


Odsprzedającym cenniki i wzery grat 1075 


ulica Kali L. 23. 


do 1 klasy 38 król. węg. Loterji klasycznej są do nabycia u 


5 EL I GG$ © ELEN 4. 
w Noworadomsku, Rynek 15. 


1089" 


Piotrkowskie Towarzystwo Pożycz Dsaząd 
,„HURTOWNIA* 


KRE pożyczki na zastaw biżuterji, złota, 
srebra, platerów i t. p. 1079 


wykwali- 


POTRZEBNA JEST (ox: 


NAUCZYCIELKA 


JĘZYKA FRANCUSKIEGO. 1087 
Uprasza się o składanie ofert w Zakładzie naukowym. 


H. TRZCIŃSKIEJ w godzinach 1—2 pp. 


| Ogrodnik-Rolnik 


z chlubnymi świadectwami. 
zaraz. Kielce, uł. 
skiego. 


poszukuje z 


PRZEDAM ZARAZ 
PIERWSZORZĘDNY 


bardzo dobrze prosperujący Zakład Fryzjerski 
i sklep perfume Piotrków, 


jno-galanteryjny. 
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a Kaliska 1076 


